SET a 


»ddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, 
Prenumera 


z pieniędzmi i przekazy pieniężne na pronun aee i og 


Ogłoszenie przedpłaty. 
ocztową w państwie 
z Ae shin oe ujć cales złr. 2:50. 
Od 1 września do końca grudnia 8—. 
Z przesyłką pocztową w państwie 
Niemieckiem na mies. wrzesień 6 marek 
Od 1 września do końca grudnia 20 


I”. Prenumerata liczy się tylko od pierwssego do 
estntniego dnia w miegiącu. 


n 


Podróż Najjaśniejszego Pana. 


Przerwaliśmy wczoraj na tem miejscu opis-hyt- 
ności N. Pana w naszem mieście w chwili, kiedy 
udawać się miał na. Wawel. Przed tem jednak 
pojechał w odwiedziny do arcyksiężny Izabelli 
do pałacu księżny Ogińskiej. Ztamtąd udał się na 
Wawel. Oczekiwali go na wstępie: biskup Duna- 
jewski, otoczony duchowieństwem, namiestnik hr. 
Alfred Potocki, delegat hr. Badeni, konserwator 
starożytnych zabytków Łepkowski. N. Pan od ra- 
zu postąpił pod baldachimem przy boku Biskupa 
do wielkiego ołtarza. Przechodząc koło kaplicy 
Św. Stanisława, przykląkł i modlił się; kiedy do- 
szedł do wielkiego ołtarza, Biskup przemówił od 
ołtarza i udzielił N. Panu benedykcyę. 

Przemowa X. biskupa brzmi: 

Najjaśniejszy Panie! 
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do ostatniego dnia w miesiącu. — Misty 
łoszenia (inseraty) 
reklamacyjne mie 
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Szczęście, błogosławieństwo Boże niech Ci to-. 


warzyszy wszędzie. niech wspiera Twe kroki 
łaska Boża za przybycie do naszego kraja — do 
naszego miasta, za odwiedzenie tego starego ko- 
ścioła w którego grobach spoczywają i córki Twe- 
go, Najjaśniejszy Panie, najdostojnieszego domu, 
których pamięć wiernie przechowujemy, których 
pamięć jest nam droga, albowiem zawsze starały się 
wnieść szczęście do kraju, do rodziny, której się 
stały członkami. a synów swoich wychowywały 
na książęta nietylko mężne, ale sprawiedliwe, 
mądre, a nawet święte. 

"Teraz dozwól N. Panie, abym stosownie do obrzę- 
dów naszych świętych odczytał modlitwy i udzie- 
lit Ci błogosławieństwa, które Kościół święty zło- 
żył w ręce moje. i 

Nastąpiło zwiedzenie kaplie ‘i pomników  kré- 
lów polskich. 'Najjaśniejszy Pan zeszedł do gro- 
bów, gdzie kouserwator pomników p. Łepkow- 
ski objaśniał Mu, a gdzie spotkał się ze zwło- 
kami kilku królewien z domu Habsburgów. Wycho- 
dząc z podziemi, wyraził N. Pan Namiestnikowi 
swoje głębokie zadowolenie z tych odwiedzin, 
które, jak się wyraził, wielce były. zajmującemi. 
Udał się N. Pan potem do skarbca; kiedy. wy- 
chodził z katedry, arcyksiążę Fryderyk zameldo- 
wał się jako komendant na Zamku i zapytał, czy 
N. Pan zechce zwiedzić koszary, Cesarz odpowie- 
dział, że zaniecha tego. Z Wawelu Najjaśniejszy 
Pan udał się w powozie: wraz z Namiestnikiem, a 
za nimi delegat hr. Badeni, oraz jenerał-adjutanci 
Mondel i Beck ulicami Grodzką, Szewska i Kar- 
melicka do Lobzowa. Tam: oczekiwali N. Pana 
arcyksiążę Albrecht i komenderujący w Krakowie 
bar. Bienert. Uczniowie szkoły wojskowej odbyli 
musztre. Cesarz wszedł do gmachu, -egzaminował 
uczniów w klasach. kazał im się gimnastykować 


- w ogrodzie, a gdy jeden z: nich spadł pod- 


czas ćwiczeń, pytał go‘ troskliwie, czy sobie nic 
złego nie zrobił. N. Pan wyraził swoje -najwyższe 
zadowolenie uczniom i komendantowi szkoły. 

N. Pan w towarzystwie arcyks. Albrechta ru- 
szył drogą wojskową ku Błoniom; gdy do nich 


"dojechał, przedstawił się imponujący, a czarujący 


zarazem widok, który wszystkich bez wyjątku, 
począwszy od Monarchy, a skończywszy na nie- 
zliczonej publiczności, która rozległa się na Bło- 
niach i wałach, w zachwyt wprowadził. 

„Na Błonia. wyruszyło . pareset włościan na 
dziarskich koniach w karazyach białych z kra- 
kowska wyszywanych: Banderye te włościan zor- 
ganizowane za sprawą Rady powiatowej krakow- 
skiej, wyglądały niezmiernie dzielnie i okazały 
taką zręczność i wprawę w obrotach, że powsze- 


chny wzbudziły podziw. Za zbliżeniem się N. Pana 
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powracającego z Łobzowa, 'kalwakada sformowała 
się w pułk i w dwóch półkolach otoczyła pojazdy 
cesarskie, towarzysząc im aż do miasta i tworząc 
jedyną gwardyę, jaka» w czasie pobytu 'Monarchy 
w Krakowie otaczała Jego osobę. Cesarz z wido- 
cznem zadowoleniem witał. tę improwizowaną ka- 
waleryę.  Wyżsi „wojskowi m orszaku cesarskiego 
wyrażali - pochwałę dzielnej postawy, zwinności 
w ruchach i prawdziwie strategicznych obrotów 
naszych Krakowiaków: zamienionych w Krakusów. 

Naj. Pan przemówił po polskn do jednego z Kra- 
kuséw-i ząpytał „skąd jest“; pytał innego, czy u- 
mie po niemiecku a że trafił zapewne na wysłu- 
żonego żołnierza, : 
wiązała się rozmowa 0 kawalkadzie krakusów. 

O 6ej: wieczór danym był w ‚rezydeneyi dwor-. 
skiej obiad na pięćdziesiąt osób, na który "zapro- 


szeni byli znakomici obywatele kraju; a wszyscy |" bramy Floryańskićj, 


zjechali się w naszym starożytnym grodzie bez:wy- 
jątku, aby uezeić swojego monarchę ; zaproszonych 
było wielu marszałków -rad powiatowych a niemal 
wszyscy kolejno zasiądą u stołu cesarskiego. + Po 
jednej stronie Naj: Pana siedział pray stole jene- 
rat Albedyhski z drugiej Arcyksiaze Albrecht. Za- 
siadali - rôwnież- arcyksiążę Fryderyk, namiestnik 
hr. Potocki, marszałek Lud. Wodzicki, biskupi 
krakowski i tarnowski: Danajewski, ir Puchalski, 
książęta „Adam Sapieha , Eustachy . Sanguszko, 
Czartoryscy Aleksander i Konstanty, Karol Jablo- 
hr. Artur Potocki, bar: Baum, prezydent 
Zyblikiewicz, hr. Jan Tarnowski z Dzikowa itd. 
Po. obiedzie : odbył} się cercle i Naj. Pan rozma- 
wiał prawie z wszystkiemi gośćmi... 

W tem rozpoczął się pochód N 
i muzyką górników, podezas którego Naj: Pan u- 
kazał się na balkonie pałacu pod Baranami przy- 
witany frenetycznemi. pełnemi zapału okrzykami. 


Zajaśniały też pierwsże błaski iluminacyi 0 go-| 


dzinie 8'/,; Naj. Pan: wyjechał. w powozie dwer- 
skim wraz z Namiestnikiem poprzedzony Prezy- 
dentem. Zyblikiewiezem, który jechał wraz z de- 
legatem hr. Badenim dziarską swoją czwórką kra- 
kowska; eskortę stanowili Krakusy na koniach; 
w. dalszych powozach jechali arcyksięstwo Fryde- 
rykowie. oraz: orszak cesarski. Naj. Pan udał się 
naprzód ulicą Grodzką na Stradom, zwrócił się koło 
kościoła Dominikanów na planty, a plantami aż 
do kolei koło browaru Johna, ztamtad nazad uli- 
ca Floryańską na Rynek, potem Sławkowską 
znowu na planty i ulicą Szewska do rezvdeneyi 
cesarskiej. Naij. Pan powróciwszy do domu, dzię- 
kował Prezydentowi Zyblikiewiczowi za tąk świe- 
tay obchód pierwszego doia Jego pobytu. . 

Na czele jechał na wozie straży ogniowej naczel- 
nik tej straży p. Eminowicz z latirnią czerwoną 
dla torowania drogi wśród natłoczonego ludu w Ryn- 
ku i w ulicy Grodzkiej, gdzie straż cbywatelska 
honor>wa utrzymywała wzorowy porządek, tak iż 
szpalerem przez publiczność utworzonym „mogły 
były ńojazdy objechać Rynek i główniejsze ulice: 
oraz drogę między środkiem miasta a plantacyami 
Sukiennice były przybrane lampiorami Y Oświe- 
tłone światłem 'elektryeznem, dom bankowy Re- 
sursy jasni l gazem, obok domy'p. Grossego, i p. Men- 
delsburga, w „Szarej Kamienicy“ p. Stanisława 
Feintucha jaśuiała cyfra N. N. Państwa, wielka 
liczba przeźroczy z popiersiami Cesarza. z godłami 
państwa i miasta z napisami i figurami allegory- 
cznemi. Jedna z tych allegoryj w uliey Floryañ- 
skiej przedstawia: Austryę tulącą do siebie Polskę 
Ulica grodzka, jakby przedłużenie Rynku oka 
załą przedstawiała perspektywę, zwłaszcza przez. 
wielkie flagi, które pięknie odbijały przy 'oswie- 
tleniu. 

W rynku i na innych ulicach wielka liczba 
przeżroczy z popiersiem Cesarza z godłami pań- 
atwa i miasta, z napisami i figurami alegorveznemi. 
Rynek przenełniony ludnością przedstawiał widok 
tak wspaniały. że pzzypominał illuminacye najpię- 
kniejszych placów miast włoskich. Ruch pojazdów 
rozpoczął się dopiero po powrocie orszaku cesar- 
skiego. 

Z lleznych transjjatentów pamiętamy apis na 
domu p. Trauczyńskiego w rynku, gdzie orzeł au- 
stryacki spuszcza gałązkę oliwną na orła polskie- 
go. Napis był na tym transparencie: 


“ten odpowiedział, że umie i wy-|herb cesarstwa, 
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„Niegdyś królowa ls-e Orzeł. bialy 
Broniąc chrześci Ństwa ed pogan nawa'y 
Dzisi: j zdradzieck’ 6). uiegłszy przemocy 
Nie zdola bronić swój dziatwy sierocćj. 
Znękane bólem na ojczyzny grobis 


Pisklęta jego garną sig ku Tobie, 
Weż je pod 


skrzydła i zagój ich rany 
Wielki Monarcho !. 0jcie tkochany.“ 

' Po rynkni 'najświetnićj wypadła illuminacya nie 
których gmachów po za plantacyami, mianowicie 
zaś odzńaczyć się miała dzieloica od rotundy bra 
my Floryanskiéj do hotela 'krakowskiego. Wapa- 
niale wydawał się gmach Towarzystwa wzajem- 
nych ubezpieczeń od: ognia, na balkonie jaśniał ta 
ny kamienne rzucały na eax plantacye-blask bia- 
ły, czerwony i niebieski: \ i Aue i re 

«omachu zarysowały sig tu z całą oKazaloscıe. 
A basics nk kłórój odświeżono sta- 
regó orła jagiellońskiego padały promienie elektry- 
'ezuego Światła na kolumnę 2 popiersiem cesarkiem 
wzniesioną pod domem Akademii sztak pięknych. 
"Wspaniale były: oświetlone Koszary straży ognio- 
wéj, dom radcy Rzewuskiego, oraz dom p. Goetza 
na roga' ulicy Karmelickiéj światłem elektrycznem, 
Z kościołów wymieniamy kościół OO. Dominika- 
nów; kościół św. Barbary w rynku, koś 161 Misyo- 
narzy na Kleparzu. W'portala wiodącym do klaszto- 
ra Panien Falicyadiek otaz nad domem matek 
Miłosierdzia umieszczono przeźrocza z napisami. 
W pałaeu księżnej Oginskiéj zamieszkałym przez 
Arcyksiestwa Fryderyków, gdzie powiewają wiel- 
kie flagi w barwach anśtryackich i polskich za- 
jaśniał szereg lampionów. _ 

Nad miastem górował zamek na Wawelu, któ- 
rego okna pełne Światła zdawsły się zapowiadać 
chwilę, kiedy Monarcha zajmie: kiedyś odrestauro- 
waną tę rezydencyę. e 

Tuz za mostem na wstepie 
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do Podgórza usta- 


sunku p. Emila Serkowskiego budowniczego miejsk. 
w Podgórzu i jego syna technika; od strony Kra- 
kowa u samej góry pod pięknym rysunkiem ozdób 
szczytowych, wykonanym przez pp. Koniuszkę i 
Malezewskiego.. umieszczono napis: „Franciszkowi 


Józefowi I, Najdostojniejszemu potomkowi Jö-|. 


zefa II założyciela Podgórza, wdzięczni obywatele.“ 
Na środkowej, ścianie wewnętrznej piękna rzeźba 
z napisem: „Witaj królu w naszej ziemi, Ojcze 
między dziećmi swemi,. Tyś nam wrócił język, 
prawa, Wieczna Tobie cześć i sława.* Od strony 
Podgórza. nad bramą: „Tam, gdzié lady wolność 
mają, Monarchę serdecznie witają." W piątek 
wieczorem ma być brama tryumfalna oświetloną 
światłem elektrycznem. 


Jak pierwszemu fak T dikimi diin pobytu! 


N. Cesarza -i Króla w grodzie- Piastów - i Jagiello- 
nów towarzyszy najpiękniejsza pogoda, najwspa- 
nialszy sprzymierzeniec ludności w takich chwi- 
lach i uroczystych przyjęciach, ta zarazem na nie- 
bie dobra „wróżba! 

Dziś 2g0 września o godz. 63/, zrana. wyjechał 
N. Pan.na Błonia powozem wraz z całym orsza- 
kiem wojskowym i jen. Albedyńskim. Przybywszy 
na miejsce, dosiadł N. Pan konia i odbył rewię 
całej. załogi krakowskiej, poczem stanawszy na 
czele trzech szwadronów ułanów, poprowadził je 
pod osobistem dowództwem drogą ku. Łobzowowi 
w szybkim galopie a nastepnie zwrócił się ku Bło- 
niom przez: rzeczkę Rudawę. Obrót ten wojskowy 
dokonany pod osobistem dowództwem Najwyższe- 
go Wodza armii, przedstawiał prawdziwie rycer- 
ski pełen życia widok!. 

N.-Pan odbył jeszcze ćwiczenia z tą częścią pie- 
choty, która w manewrach pod Przemyślem udzia- 
łu nie weżmie. 

N. Cesarz wyraził największe i najżywsze swoje 
zadowolenie w nader pochlebnych wyrazach głó- 
wnodowodzącemu, jenerałom i w ogóle wojsko- 
wości, co wywołało radość i zapał niedoopisania. 

N. Pan wrócił do swojej rezydencyi, a o godz. 


| 10ej. rozpoczęły. się audyencye. 


Stanęła przed Naj. Panem deputacya sejmowa 
z prośbą o wzięcie zamku królewskiego na .Wa- 
welu na rezydencyę cesarską. Deputacyę prowa- 
dził marszałek krajowy hr. Ludwik Wodzicki i 


Cześć literacko-artystyczna. 


PALACE KRÓLEWSKIE NA WAWELU 


a Stary gród nasz królewski umiał zachować tra- 
yeye stołecznego miasta, tryumfalny pochód przy 


(wjeździe w dniu wczorajszym 'Najjaśniejszego Pana 


" przypominał też.nam znane z relacyj współcze- 


skiej oddawał 
dja w 
_ brakło przedstawicieli 
"była! Alma Mater 5% 


«suych przybycią monarchów i przenosił mimowol- 


nie w-dawniejsze czasy. Oto w bramie: Floryah- 
klucze miasta burmistrz i wśród tłumu 
rynek najdostojniejszego Gościa, nie- 
dawnyeh DA ej i 
swemi berłami stare 
cechy 2 choragwiami, szli. i panowie al ich zwa- 
a ©zyli «po. dzisiejszemu Rada miejska — u po- 
ona witał najdostojniejszego Gościa następca 
omickich , Maciejowskich , Trzebiekich. Był lud 
strojny jak przed. wieki i to słońce igrające pro- 


gi mieniami. po. jaskrawych barwach, któremi się mia-. 
sto! przystroiło. Jeżeli do złudzenia brakło husaryi, 


¿pocztów pańskich i:biskupich, bramy tryumfalnej, 


Sk wjeżdzie w.rynek, to jednak:to, co starej 
b awe ujmę czyniło, było to skręcenie nagłe po- 
the u w początku Grodzkiej ulicy i zwrot ku pa- 

cow! „pod:*Baranami*. Dopełnienia programu, 


‘Jaki dawny obyczaj miasta zakreślił, pozazdrościły 


nam losy, pochód nie i ij 
> posunął się dalej jak w ry- 
k de Jednak obyczaj ten wymagal pdprowadzę: 
lewakich nego Gościa na Wawel do mieszkań kró- 
ch, których to przeznaczenie, długie nświę- 
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ciły wieki. Nie była to rzecz zależna od woli 
przyjmujących, losy zrzadziły, że mieszkanie kró- 
lewskie owe wspaniałe Zygmuntowskie pałace o: 
pustoszałe i odarte,: jako strzępy dawnej chwały 
oddano żołnierzom .na mieszkanie. Stary zamek 
na Wawelu nie brał też udziała w uroczystości 
wczorajszej i tylko głosem swego Zygmunta witał 
smętnie i z daleka Gościa, który w progi sąsie- 
dniego pałacu przybyć niemiał, by rozjaśnić ten 
majestat, eo dziś w grobach pod katedrą spoczy- 
wa. — Mamy Najdostojniejszego Monarchę wśród 
Rynku naszego zamieszkałego, tem większa radość, 
że:niepotrzebujemy czekać, by dnia | trzeciego po 
wjeżdzie zawitał z Wawelu do miasta a zasiadł- 
szy na Majestacie przy Sukiennicach dozwolił 
oglądać oblicze swe mieszczanom, A jednak, przy- 
zwyczajonym do zwracania oczu w górę, do zamku 
po łaski, żal nam się robi tego pustego, królew- 
skiego dworu.i radzibyśmy go widzieć po dawne- 
mu stolicą monarszą. I nie ciężko byłoby nam iść 
tam pod górę wawelską, gdzie- samo położenie 
miejsca a wspomnienia drogie prawdziwym. świe- 
cić jeszcze mogą. majestatem, gdzie tradycyjnie 
przyzwyczailiśmy sie spotykać z królewskim dwo- 
rem a gdzie nić świetnych wspomnień „wiąże nas 
z nigdy z niezapomnianą przeszłością. Świeci też 
nam nadzieja, że opustoszały- dziś- zamek krakow- 
ski. w niedalekiej przyszłości odbudowanym  be- 
dzie i na następne, co daj Boże, przybycie, juz 
program wjazdu Najdostojniejszego Monarchy w ca- 
łej dawnej tradycyi będzie mógł być przeprowa- 
dzonym, a przywiązany lud otoczy wieńcem pod- 
nóże -królewskiej siedziby. _ f 
¿ Ten zamek -krakowski, którego mury zdrowo 
jeszcze wznoszą: się wraz z olaszałą wiekami ka- 


tedrą na skalistem wzgórzu Wawelskim jest roz- 
gromadzeniem dawnych i.nowszych budowli, któ- 
re zaznaczają historyę tei siedziby Piastów , Ja- 
giellonów a w -części i rodn Wazów. Każda piędź 
ziemi tutaj, każdy kawałek muru iest niemal 
wspomnieniem osób sławnych w narodzie i. naro- 
dowi miłych. Z murami temi wiąże się bezpośra- 


OZON AA. 


dnio niemal historva -kraju Swietniejszych. epok,, 


słusznie też powiedziano, że ktoby dzieje zamku 
krakowskiego pisać miał, musiałby pisać. historyę 
Polski. Drzewiana forteczka ze skromnem mie- 
szkaniem królewskiem. zbudowana w. r. 1245 (ro- 
cznik kapitnły krak.) zniszczona ogniem w r. 1306 
daje początek zmurowanemu przez Kazimierza Wgo 
zamczyskowi, którego mury i baszty wraz z Ku- 
rzą stopą buduje Jagiełło i Jadwiga, „ażeby i ten 
gmach zuiszezal pożarem r. 1500, a sprowadził 
rzetelną świetność królewskiego mieszkania za Zy- 
gmunta I. 

W Kazimirowskim średniowiecznym zamku skro- 
mność panowała nad wszystkiemi innemi wzgle- 
dami, to też mieszkanie królewskie nie było ob- 
szernem., kilka.sal sklepionych większych, kilka- 
naście drobnych komnat w wieży Lubrance i po- 
bocznych, stanowiły cały zasób lokaluoáci. Gmach 
mieszkalny z kaplicą (Kurzą stopą) zajmował za- 
ledwie wschodnią część wzgórza otoczonego mu- 
rami i basztami, stojąc. obok odosobnionej kate- 
dry, której dziedziniec. zapełniały dwa inne ko- 
ścioły i. mieszkania duchownych. Od przygródka 
zamkowego przy kościele Sgo Andrzeja biegła 
droga między murami do jedynej, bramy zamko- 


[wej -bronionej dwiema wielkiemi basztami. mostem 


zwodzonym i zapuszczoną. kratą, „która dziadowie 
nasi jeszcze zapamiętali. Toki zamek królewskie: 


balastrada zaś na domu i wazo- | ezyt 


wiono piękną bramę tryumfalna, pomysłu i ry-| 


e 


księgarnia 8. A. Kreyžanawskiego, handel ] 


opłatą od miejsca wiersza 


prenumeratę przyjmują: 
przy ulicy Tryburalstiej : 4 


3 


—Prenumerate przyjmuj ae 
> W Hrakowie: Administracya „GRABEN tudzież urzędy 


em drobnym en 
raz po 5 cent. Wadestáme' (na 3 stronnicy dziernika) od miejsca "wiersza: drukiem jade 

cent, za każdy raz; Ogłoszenia do ;,Czasuść (prospekta, cyrkułarze, ogłoszenie i t. p.) prayjmy 
się za cenę 1 złr. od 100: egzem. dla zamiejscowych, a 50 cent. od 100 egzem. 
numeratorów. — Należytość uprasza się maprzód nadesłać przekazem pocztowym. 
ha inet ł Adam, Rue Clóment 4 

¡ w Paryżu gcznie p. m, Rue Clément 4; 
centy Raczkowski, Faubourg Poissoniére 33); = Vv 8 
burgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i, Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenbastet Nr, 2 
(także w Z R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, 


posztowe. sia Gia) premiiskoratę 
pas mia (insera mują 8 
Rane)! mye ey raz 10 cént., s kożdy ieh 


(petitowym 


dla miejscowych pr 
— Ogłoszenia 
składzie tytoniu Nr. 
(prenumeratę p. Win= 
ogler (także w Ham- 


Ajencya „CZASU“ w głównym 
Wiedatu pp: Haaseństein & 
Monachium i Norymberdze), G. L. Daube 


omp. (także w Frankfurcie nad Menem), Rotter & Comp. Riemergasse 12. 


w nasiępujący sposób przemówił: 
Najjaśniejszy Panie! 
W mieście, gdzie mamy szczęście Waszą Ces. 
i Król: Mość powitać 'na wstępie do naszego kraju, 
stoi dawny zamek królewski, a wiążą się z nim 
najdroższe i najszanowniejsze wspomnienia: z na- 
szej przeszłości. Odpowiadając powszechnemu u- 


Sejm królestw Twoich Galicyi i Lodomeryi wraz 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem' "zanieść: do 
Waszej Ces. i Król. Apostolskiej Mości'najuniżeń- 
szą prośbę, ażebyś N: Panie zamek ten do dawnej 
świetuości przywrócić, uznać go za Swą siedzibę 
i w czasach pobytu w Galicyi zamieszkać go ra- 


yi. j 
Jako deputacya Sejmu i w spełnieniu obowią- 
zku uchwałą Sejmu nam przekazanego składamy 
tę prośbę u stóp Tronu, pewni: że eześć przeszłó- 
Sci i wierne przywiązanie do dawnych pamiątek 
żyska uznanie we wspaniałomyślnem sercu Waszej 
Ces. Mości. Prośbę tę składamy: tym śmielej i 
ufaiej, że i rodzime wspomnienia znajdziesz Naj. 
Panie w tym zamku, gdzie królowała córka:Al- 
brechta II. i dwie córki Ferdynanda L.; gdzie spo- 
zywają zwłoki dwóch sióstr i córki Ferdynanda IL 

W gorącem tem pragnieniu -naszem przywróte- 
nia zamku krakowskiego do pierwotnego przezna- 
czenia, racz N. Panie widzieć: dążność do 'otacza-, 
nia czcią należną i poszanowaniem idei" monar- 
chicznej, około której "naprzeciw prądom, -jakie 
pojawiają się gdzieindziej, tym silniej i wytrwa- 
lej jednoczyć się wypada. 

Racz N. Panie słowem Twem* Cesarskiem czci- 
godny ten zabytek przeszłości podźwignąć z u- 
padku, przywróć mu powagę siedziby Monarszej 
a będzie to wśród tylu task których doznaliśmy 
od Ciebie, jedną z największych, jedną z tych, 
która najgłębiej i najserdeczniej zapisze się we 
wdzięcznej pamięci mieszkańców tego kraju. 

Najj. Pan raczył dać odpowiedż. 

< Oceniam uczucia, które skłoniły Sejm 
mego Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz 
Ż W. ksiest. Krakowskiem do wystąpienia 
z prośbą. mi obecnie przedłożoną. 

Wielką to -cnotą poważne -tradycye prze- 
szłości w wysokiej czci przechowywać i 
godzić je z obowiązkami terażniejszości. 

Bądźcie Panowie przekonani, że spełnie- 
nie.Waszej prośby leży mi na sercu, i że 
szczególne sprawi- mi zadowolnienie gdy 
ujrzę starością omszony zamek Wawelski 
w'odmłodzonej postaci do dawnej świetno- 
ści przywrócony. 

Naj. Pan po odczytaniu odpowiedzi, . przemówił 
jeszcze kilka słów, wyrażając swoje uradowanie 
z przyjęcia. 

Prezydent miasta Zyblikiewicz zszedłszy na dół 
oznajmił w-kilku gorących słowach tłumom publi- 
czności zgromadzonym przed rezydencyą cesarską, 
dobra-i wielką nowinę, -oznajmil im,. że Naj.. Pan 
zezwolił aby dawna- rezydeneya -królów polskich 
stała sie nadal jego i: jego rodziny. . rezydencyą. 
Jakby: iskra eletryczna wieść ta radosna przele- 
ciała przez tłumy i wzniósł się jeden wielki, po- 
tężny, nieustający okrzyk wdzięczności. i uwielbie- 
nia dla, Monarchy! ee EN 

Naj. Pan słysząc to zapytał o powód, „który mu 
natychmiast jeden z adjutantów powiedział. _. 

Naj. Pan udzielił potem osobnej audyencyi ks. 
Władysławowi Czartoryskiemu oraz ,synowi jego 
księciu Agustowi, którego książe Władysław przed- 
stawił Cesarzowi, oświadczając, iż. syn jego książe 
August chce zostać obywatelem austryackim i pro- 
szac dla niego o obywatelstwo .austryackie. 

Szły z kolei inne prywatne audyencye: hrabio- 
wie Stanisław i Antoni Wodziccy dziękowałi Naj. 
Panu za dopieroco otrzymane szambelaństwo, otrzy- 
mali również posłuchanie osobno książęta. Aleksan- 
der i Marceli Czartoryscy, oraz wiele innych osób. 
Przybyła deputacya z Podgórza, deputacya z So- 
kala, która prosiła, aby Cesarz. pozwolił, żeby.za- 
kład dla kalek, który założonym zostanie dla uwie- 
cznienia pamięci pobytu Naj. Pana w naszym 


czuciu i gorącemu pragnieniu: ‘kraja "postanowił | 


kraju nosił nazwe Franciszka Józefa. 

Przyszła kolej na deputacyę z pówiatu Tarnobrze- 
skiego. 2 : 

Hr Jan Tarnowski prezes rady powiatowej tar- 
nobrzeskiej wraz z trzema wlößcianami wydelego- 
wanymi przez radę powiatową na osobnem poslu- 
chaniu złożył NPanu dzięki za wsparcie udzielone 
ludności klęską powodzi dotkniętej. 

Przemowa hr. Tarnowskiego brzmiała jak na- 
stępuje : 

W imieniu reprezentacyi powiata Tarnobrze- 
skiego: i, całej -ludności „dotkniętej: klęską po- 
wodzi prosimy, aby Wasza” ces. Mość raczył przy- 
jąć najumiżeńsze” dzięki za łaskawie udzielone 
wsparcie. ¿Na zawsze zachowa ludność. powiatu 
Tarnobrzeskiego uczucie' .najżywszej wdzięczności 
dla tak łaskawego i o naszą dolę troskliwego 
Monarchy. Niech żyje Najjaśniejszy Cesarz i Król! 
Te słowa powtórzyli trzej, obecni włościanie, na 
co: Cesarz raczył odpowiedzieć: „Dziękuję. Wam“. 

Następnie wypytywał NPau czy'rozmiary klęski 
były wielkie, czy”żniwa w tej okolicy dobre, czy 


ludność zaczyna po klęśce pódnosić się i przy- 


chodzić do'siebie i dódał łaskawie, że było Ma 


'miło*prżyjść w pomoc”nieszczęśliwym. 


P. Stanisław Połanowski prezes Rady -powiato- 
wej Sokalékiej navezele depntacyi gmin wiejskich 
i miejskich tegoż powiatu % liczbie: dziewięćdzie- 


‘siecin uzyskał dziś audyćncyę nN: Pana, na'któ- 


rej prezes p. Polanowski przemówił, jak nastę- 
puje: 

Wasza ces. król. Apostólska Mości: * Stajemy 
przed Waszą ceg. i król. Apost. Mością, jako: de- 
putacya Rady powiatowej i całej wiernej ludnoś- 
ci powiatu Sokalskiego, aby Waszą ces. Mość po 
witać a zarazem przedłożyć następną najunizen- 
szą prośbę: Na pamiątkę radosnego przybycia na- 
szego Cesarza i Króla zakładamy dom kalek i pro- 
simy Waszą ces. Mość, aby raczył łaskawie po- 
zwolić, iżby dom ten mógł nosić nazwę „imienia 
Franciszka Jözefı“. Wasza ces. Mości! Jeden 
z najodleglejszych powiatów granicznych Twojego 
państwa jest i będzie zawsze Twoją wierną stra- 
ta, a najszczerszem jest życzeniem ludności, aby 
każdy zakład dobroczynny był pomnikiem przy- 
wiązania, wierności i głębokiej wdzięczaości*. 

N. Pan odpowiedział najłaskawiej i przyrzekł 
prośbie zadośćuczynić, oraz dozwolil tiektórych 
członków deputacyj sobie przedstawić. Postachanie 
RER się okrzykiem. Niech żyje i Mnohaja 
ita! : 

O godzinie 12-téj przyjmował Najjaśniejszy Pan 
deputacyą włościańską z okolic Krakowa, a mia- 
nowicie z powiatów Krakowskiego, Chrzanowskie- 
go, Wielickiego, Myślenickiego i innych. Do de- 
putacyi, tej przyłączyło sie ze 70 Rusinów -z ró- 
¿nych powiatów „kraju. Szczególnie ze Sokalskiego 
i B łakiego bawiących w naszem mieście z po- 
wodu cesarskich uroczystości. af 

Włościanie tutejszych okolic wraz z Rusinami 
podali Najjaśniejszemu Panu chleb i sól, Starym 
zwyczajem. Przy tem włościanin „krakowski Orze- 
ćhowski przemówił do Najjaśniejszego Pana ,. wy- 
rażając głębokie praywiazanie i najszczerszą ra- 
dość. z przybycia Monarchy. Włościanin z wscho- 
duiéj części kraju powtórzył t). Samo po rusku. 
Najjaśniejszy Pan podziękował włościanom po 
polsku: „Dziękuję Wam serdecznie“, po czem 
rozległo się po. trzykroć „Niech żyje“, oraz 
Mnohaja lita.” Najjaśniejszy Pan dopytywał się, 
z których powiatów przybyli. . = 

Wychodząc przed bramą włościanie wznieśli 
raz jeszcze okrzyk Niech żyje! pełny serca i wdzię- 
cztości „za łaskę monarszą.. 

Dosłowne przemówienie włościan: podamy jutro. 

O godzinie 1'/, NPaa udał się w odwiedziny 
‘do Namiestnikowej hrabiny Maryi Potockiej w do- 


ma pod „Jagnieciem.“ 


Dalszy „program dnia dzisiejszego jest w tej 
(chwili w pełnym toku. Podamy obszerne spra- 
wozdanie z jego wykonania jutro, Prócz kilku od- 
wiedzin NPan ma udać się do Colleg um Jagie!- 
lonicum, do mistrza Matejki, do Muzeum! Czarto- 
ryskich, Akademii Umiejętności, koszar Arcyks. 
Radolfa, Szkoły Sztuk Pięknych. Szkoły miejskiej 


mu majestatowi w XVI wieku służyć już. nie mógł 
inaczej jak za obronne miejsce, mieszkać on chciał 
wspanialej, dogodniej a to eo przyniosły mieszka- 
szkaniom włoskie pałace chciał Zygmunt I mieć 
u siebie. . Zygmuntowi. 1 zawdzięczamy. też budowę 
pałaców na zamku krakowskim, tych właśnie, któ- 
re dotad-sa a w naszem pojęciu zlały się z wyo 
brażeniem o świetności polskiego dworu. Wezwał 
on ku temu w r. 1511 włoskiego mistrza. Fran- 
ciszka della Lora syna Filipa i Anieli Balsiniello 
z Sellignano, którego stryjem był Franciszek ta- 
20% nazwiska znany architekt Piusa II i Pawła III. 
Włoch przybył z bogatym zapasem nowych idei 
w architekturze do naszego kraju północnego. prze- 
siąkłego duchem gotyeyzmu, znalazł króla szczę- 
śliwie usposobionym do. swych. myśli i wystawił 
mu dwa pałace, łącząc gmachy te z katedrą w je- 
dnę linię. Palace te jeżeli wzbudzały pięknością 
swa zapał u współczesnych, niemniej .w resztach 
swych budzą w nas dzisiaj poszanowanie dla mi- 
strza. Duch miłości do swych przodków Jagielloñ- 
skiego rodu w. Zygmuncie uratówał. w tedy od 
zapału artysty burzącego strzepy R Dyk 
zamku tę „Kurza stopę". królowej Jadwigi i tę 
część „Kazimirowskiego zamku, które uszanowane 
przy budowie. nowych pałaców w XVI wieku, 
przechowały się nieskążenie do „dzisiejszych dni, 
przynosząc nam miłą pamięć. przedzygmuntow- 
skich czasów. e 
Ale pracą mistrza Franciszka della Lora 
zabudowała się tylko cząstka wzgórza zamkowe- 
go — po prawej stronie gotyckiej katedry stał 
jeszeze długo. cały świat dredniowieczny baszt, 
bram i murów, domków: jak Długósza dla psalte- 
rzystów, „Kościołkow :- jak św. Michała i Jerzego. 


Nowe pałace włóskie zwrócone były ku miastu — 
prowadziła do nich wspaniała sień od strony ko- 
&ciola a nosiły cd dziedzińca wewnętrznego gale- 
rye arkadowane przez dwa piętra. O zdobnóści 
sali i pokoi. małe doszły nas wiadomości, ale o 
zewnętrznej wspaniałości poświadcza dzisiejsze 


„rozpatrzenie się w szczegółach architektoniezoych 


u skrzydła północnego  królówskiego dziedzińca. 
Prace. Franciszka przerywa śmierć tegoż zas ła r. 
1516, dalszą część gotycką zamku od kurzej sto- 
py do wieży Lubranki bürzy inny architekt włos- 
ki nieśmiertelny twórca kaplicy . zygmuntowskiej 
Bartłomiej Bereni poczynajac budowę nowego 
skrzydła w r. 1521. Ten sam architekt buduje 


i ostatnią część pałach gdzie kala Poselska mię- 


[dzy latami 1530 a 1536 w którym to roku Caly 


pałac nisźczy pożar. . = ; i 

Ostatnią pracą Bereniego jest restauracya pogo- 
rzałego pałacu. AE: 

Jakie losy przechodziła dalej ta świetna būdo- 
wa, ile ucierpiała Opuszezeniem stolicy, pożarami 
i to w tej chwili opisywać nie będziemy — idzie 
nam bowiem nie o wyświecenie kwesty! póżarów 
1 lieznych róstśńcacyj następiiych, nie o ‘historye 
świetności i upadku zamku naszego ale 0 lekkie 
rozpatrzenie sprawy iprżyprówadzenia opustosza- 
tych” gmachów. do tego stanu jaki przedstawiał 
się właśnie w epoce Franciszka i Bartłomieja 
Włochów: Wolno nam sig rachowaé jeśźcze z tem 
co Zygmunt II przybadówał” gdyź stało ‘sig to 
dzis integralna ółgkcią"taffitych budowań, resztę 
pracy wieków uważamy: za stojącą ná boku, a u- 
sunąć się "dającą łatwó jako sprzeciwiającą się 
harmönijnemu nastrojeniü do właściwości renesaa 
sowych. à 


ee 
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się wsz 
w zakład, aby go 


Radbym się podzielić jeszcze jedną myślą, która 


Szczawnicy. 


Potokiem, na połowie drogi do Czerwonego kla- 


obfite i 


prowadzić drogę, toby wielce ułatwiło komunika- 
cyę ze Szezawnicą i sprowadzało ro 
kszą liczbę gości i takich t 
tycznej kuracyi za granicę wyj 
podobnych Galicya ma jeszcze c 
jak i?Szezawnica i doktór jaki robiąc na tem ma- 
jątek, zyskaliby wszyscy razem. Co do wybrania 
miejscowości na urządzenie podobnego zakładu 
takową możnaby wreszcie wybrać za poradą wspól- 
ną z dyrekcyą zakładu zdrojowego. Ja się ogra- 
niczam do rzucenia myśli. Krakowska Akademia 
Umiejętności sprowadziła obecnie biegłego amery- 
kańskiego inżyniera Fauck'a, który rozpoczął ro- 
boty swoje temu dni kilka koło studni wierconej 
ze stoku góry Bryjarki, przy źródle mineralnem. 
zwanem „zdrojem Jana.“ Było ono żle urządzone 
i zanieczyszczone wodą zaskórną, a przez to w ce- 
łach leczniczych nie mogło być używane. P. Fauck 
ma nadzieję otrzymać doskonały zdrój, który bę- 
dzie cennym nabytkiem, gdyż woda. ta mineralna 
obfituje w kwas węglowy i co do swego składu, 
jak mi mówił jeden uczony doktór, który ją ro- 
zebrał, zbliżoną jest do naturalnej selcerskiej. 

W celach leczniczych używane są tu wody z 6 
zdrojów, mianowicie: „Zdrój Józefiny Szczepana, 
Magdaleny i Maryi*, które się znajdują w zakła- 
dzie głównym czyli górnym, należącym, jak wia- 
domo do krakowskiej Akademii Umiejetnosej. O- 
prócz tego posiada Szczawniea w Zakładzie dol- 
nym na Miodziusiu położonym, zdroje „Szymona* 
i „Wandy“, które są wydzierżawione jeszcze na 
lat 29 i dopiero po upływie tego czasu przejdą 
na własność Akademii. 

Zakład leczniczy główny, znajduje się w doli- 
nie otoczonej ze wszech stron wysokiemi górami, 
wstrzymującemi działanie wiatru. 

Wody zdrojów szezawnickich należą do szczaw 
slono-alkalicznych, nasyconych kwasem węglowym 
i różnią się cokolwiek od siebie pod względem 
ilości części składowych. Najsmaczniejszą jest do 
picia woda ze żródła „Józefiny“, a zmięszana 
z małą. ilością wina i z miałkim cukrem daje na- 
pój burzący, bardzo przyjemny i orzeżw'ający. 

Corocznie ze Szczawnicy. rozsyła się po kraju 
do 100,000 flaszek wody lekarskiej, a oprócz tego 
na wzór Vichy, Ems, sprzedają sie -szezawnickie 
pastylki w pudełkach zawierajacych po. 60 pla- 
cuszków, a każdy kołaczyk zawiera w sobie 3 
ziarna soli, odpowiadającej pół łyżce wody mine- 
ralnej. Dzieciom daje się zwykle pół lub 2 koła- 
czyki co kilka godzin, a dorosłym 5 lub 6, w ta- 
kich samych odstępach czasu. - 

Ciekawem bedzie zapewnie dla czytelników wa- 
szych dowiedzieć się o liczbie osób przebywa- 
jących w tak krótkim sezonie w Szczawnicy, 
przez przeciąg ostatnich lat: 12. ER 

I tak: w 1869 r. było osób 1,459, w r. 1870 


śnia było osób 2,674, a dojdzie do trzech tysięcy. 
_ Rok bieżący, jak widzimy był naiświetniejszy 
1 jestem przekonany, poznawszy teraz Szezawnice, 
że liczba gości na przyszłość. musi wzrastać. 
Wkrótce Szczawnica będzie posiadała wspaniałe 
kasyno, ze wszelkiemi możliwemi wygodami, które 
ułatwi gościom przepędzanie czasu w razie de- 
szczów i słoty w sposób najprzyjemniejszy i uro- 
zmaicony. 
Pierwszy toast wzniesionym został, przez leka- 
rza zakładu zdrojowego Dra Onufrego Trembe- 
ekiego w następujących słowach: „Czcigodny go- 
Sein nasz, czuję się być niewypowiedzianie szeze- 
śliwym, że moge jednego z pierwszych i najsła- 
wniejszych naszych artystów, którego sława głośną 
jest nietylko w całej Europie, ale i w innych czę- 
ściach świata, powitać w naszym zdrojowym gór- 
skim zakątku. Współrodacy twoi szanowny mi- 
strzu, zgromadzeni niemal ze wszystkich części 


elkich zysków, a wkładać ciągle kapitały 
uczynić najświetniejszym 1 la 


nudów i przybył do nas, by się poznać 080- 
viele i ink twoją bratnią dłoń. Ze ta cześć 
i uwielbienie, które ei oddajemy są szczere i nie- 
kłamane, może ci służyć za dowód, że natenczas 
kiedy gazeta (Czas nam doniosła, że wyjeżdżasz 
do Że kopenego, a ztamtad przybędziesz do Szeza- 
wnicy, nie dało się słyszeć nie innego na chodniku, 
przy zdrojach, w restauracyi i innych publieznych 
miejscach jak tylko czy już jest Siemiradzki, lub 
kiedy przybędzie? Wiele bardzo osób z gorączko- 
wem upragnieniem czekało na twój przyjazd, a 
gdy rozgłoszono, że nie przyjedziesz, z niewypo- 
wiedzianym żalem opuściło Szezawnicę. 

„Równie ze stanowiska Zakładu, jako lekarz 40 
letni w tem zdrojowisku, składam ci dzięki żeś je 
raczył zaszczycić twojem przybyciem, a dokąd to 
zdrojowisko istnieć będzie, nawet po upływie wie- 
ków potomność na tem miejscu z uwielbieniem 
twoje nazwisko pełne sławy wspominać będzie. 

„Panowie, więc wnoszę zdrowie, ażeby nam nasz 
ezcigodny gość żył jak najdłużej dla chluby na- 
rodu i sztuki.* 

Nastepnie zabrał głos Dr Ściborowski i rzekł: 
Poprzedni mowca sędziwy kolega Trembecki, wi- 
tajac jako długoletni gospodarz zakładu szezawni- 
ekiego. czcigodnego gościa naszego nad brzegami 
Dunajca, podniósł jego zasługi, jako znakomitego 
mistrza. przynoszącego chlubę krajowi, którego 
jest synem, i wraz z Matejką, Brandtem i Roda- 
kowakim roznoszącegn między obcemi sławę i- 
mienia Polaków, narodu, który dziś pozbawiony 
odrębnngo bytu politycznego, wydaje geniusze, 
któremi wię poszczycić, należące do rządu najcel- 
niejszych mistrzów pęd”la, jakich wydał wiek 
dziewietnasty. Jako dziecię starego grodu jagieł- 
łów. uważam za obowiązek wyrazić wdzięczność 
za wspaniały dar jakim szanowny gość nasz, mia- 
sto moje rodzinne obdarzył: Świeczniki Chrześci- 
aństwa ów znakomity obraz, podziwiany w naj- 
celniejszych stolicach Europy. Kto talentu udzie- 
lonego sobie przez Stwórce używa tak jak nasz 
mistrz do tworzenia cennvch dzieł pedzla, ten za- 
sługuje pa cześć i uwielbienie, ale kto szczycąe 
sie imieniem Polaka, najznakomitszy swój utwór, 
pożądany dla każdego muzeum, oddaje w darze 
na własność narodowi, temu należy się od ziom- 
ków wdzięczność i miłość. : 

Przejdą teraz do wiadomości bieżących; Sezon 
tegoroczny był nader ożywiony i zakończył się 
z wielką świetnością dzięki przyjazdowi Siemi- 
radzkiego, który tu bawił dni kilka. 

Wyczekiwano na Siemiradzkiego przez całe 
dwa tygodnie, bo wiedziano, że po zwiedzeniu 
Morskiego Oka w Tatrach miał tu brzybyć. 
Prezes Akademii Dr Józef Majer wydał rozporzą- 
dzenie dyrekcyi zakładu, rozporządzenie zupełnie 
zgodne ze sposobem zapatrywania się licznych 
gości bawiących w Szezawnicy, aby przyjąć uro- 
czyście ofiarodawee „Swieezniköw  Chrzesciañ- 
stwa.“ 

Ale porachowano w tej mierze, bez obliczenia 
się ze skromnością najsympatniejszego z mistrzów. 
Siemiradzki dowiedziawszy sie przez gazety i przez 
kilkn gości przybyłych ze Szezawnicy do Zako- 
panego, że mu przygotowują przyjęcie uroczyste, 
Że wszyscy goście chcieli wyjechać na jego spo- 
tkanie, zaniechał swego pierwotnego zamiaru i do 
Szezawnicy miał więcej nie pojechać. 

Kto zna bliżej Siemiradzkiego, to go ta skrom- 
ność mistrza nie zadziwi. Mówił on wszystkim: 
„Przybyłem z Rzymu, zkad mię upały wypedziły, 
dla odetchnienia po pracach całorocznych. Chciał- 
bym odpocząć między swoimi, nacieszyć się po- 
wietrzem njezystem zdrowem dla ciała i duszy“ 


którą przynosi krajowi swoim geniuszem, za ofiar- 
ność prawdziwie królewską okazaną na jubile- 
uszu Kraszewskiego. 

Zmartwienie w Szczawnicy było ogólne gdy się 
dowiedziano, że Siemiradzki nie przyjedzie. Do- 
piero różni gości ze Szczawnicy uprosili p Broni- 
sława Wołowskiego aby przybył wpierwej do 
Szczawnicy dla porozumienia się i zapewniono 
go, że przyjęcie uroczyste, którego pobudki deli- 
katności uznano ze strony mistrza. było zaniecha- 
nem. P. B. Wołowski udał sie więc naprzód do 
Szezawnicy z p. Wiktorem Tissot, a Siemiradzki 
zjechał we dwa dni później zupełnie ‘incognito. 

Raz jednak będąc na miejscu, uniknąć niemógł 
przyjęcia bankietu. Zapisało się przeszło 130 osób 
i uczyniono 'bardzo dobrze, że przypuszezono do 
bankietn płeć piękna. Prawie połowa sali była 
zapełnioną damami. Zapisać się chciało osób da- 
leko więcej, ale ograniczyć musiano liczbę ucze- 
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Sala wyglądała bardzo malowniczo. Kobiet ła- 
dnych było pełno, toalety skomne ale gustowne. 
Przy stołach poprzegzadzano damy mężczyznami i 
obiad dość długi, pomimo toastów także dość li- 
cznych wydałby sig za krótkim, gdyby nie na- 
dzieje, że po nim nastąpić miała zabawa tańcująca 

(Dokończenie nastąpi.) 


Gospodarstwo 


Ogólne nadzwyzajne Zgromadzenie Towa- 
rzystwa Zaliczkowego w Krakowie. 
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handel 1 przemysł. 


Dnia 29 sierpnia odbyło sie w sali Rady miej- 
skiej nadzwyczajne ogólne Zgromadzenie tutejsze- 
go Towarzystwa Zaliczkowego pod przewodni- 
ctwem Dra Weigla, prezesa Rady nadzorczej. 

Zeromadzeni licznie członkowie Towarzystwa 
potwierdzili jednomyślnie zarządzone przsz Radę 
nadzorczą dnia duia 4g0 sierpnia b: r. czasowe 
usunięcie dotychczasowego stałego Dyrektora To- 
warzystwa p. Józefa Kieihskiego i poruczenie 
jego zastępstwa p. Władysławowi Rozwadowskie- 
mu. emerytowanemu profesorowi byłego Instytutu 
technicznego w Krakowie, ‚a zarazem uchwaliło 
Ogólne Zgromadzenie na wniosek Rady. nadzor- 
czej usunąć p. Józefa Kieihskiego zupełnie z po- 
sady dyrektora. KĘ 

Wybór nowego stałego dyrektora odłożono do 
następnego Zgromadzenia, jakie Rada w najkrót- 
szym, ile sie da, czasie ma .zwołać, gdyż, poezy- 
nione maja byé zarazem zmisny w statucie, we 
dle ktorego dotychezasowy stały dyrektor miał 
być dożywotnim, co oczywiście dla instytucyi 
było uciążliwem. a nadto Rada nadzorcza po do- 
kładnem zbadaniu staau majątkowego Towarzy- 
stwa przedstawi taki skład bióra, którego koszta 
utrzymania zostawałyby w odpowiednim stosunku 
z dochodami Towarzystwa. — 

Całe Zgromadzenie. przemówienia Prezesa Ra- 
dy nadzorczej i pojedynczych ezłonków Towarzy- 
stwa nacechowate były dokładnem zrozumieniem 
obecnej sytuacyi Towarzystwa, a przekonaniem, 
że egzystencya jego nie jest bynajmniej zagrożo- 
ną. To też ogół zgromadzonych przejęty był ko- 
niecznością i pewnością utrzymania i skonsolido- 
wania o własnej pomocy tej Instytucyi, która u- 
dzielając drobnego kredytu, opartego na wzajem- 
nej odpowiedzialności członków stowarzyszonych 
i rozporządzając znacznym już kapitałem od lat 
jedenastu, ma swoja niezaprzeczoną racyę bytu, 
lecz zarazem potrzebuje reformy. 

Obmyślenie i zaprojektowanie tych reform na 
następnem ogólnem Zgromadzeniu, poruczyło całe 
Zebranie jednomyślnie Radzie nadzorczej. 


Wykaz dochodów 
Kolei Galicyjskiej Karola Ludwika. 
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sierpnia 1880 r. 219,514'63) 60,582]: 


Od igo stycznia ESA O E = : 
do 10go sierpnia | 4,424,0%4/34] 1,104,663/99 APO 
1 1,165,246/53] 5.808.945|50 


" Razem || 4,643.698|97 


Od 1go stycznia 


do 10go sierpnia | 4,516,369l41] 961,547/79| 5,417,917|13 


Razem | 4,730 633/49] 1,047,728|89] 5,738,422/38 


Telegramy zbożowe Gazety Lwowskiej 
z d. 31 sierpnia. — Wiedeń: pszenica 11:50 do 
12:— złr.; żyto od 10— do 10:50 złr. ; okowira 
pr. 10:000 liter procent od 33:75 do 34— alr. — 
Buda-Peszt: pszenica 75 kilogr. (na jesień) od 
10°35 do 10:37 złr.; rzepak (sierp.-wrześ.) od 13°—- 
do —— złr. — Berlin: pszenica żółta (lipiec-sier- 
pień) 199—; żyto —-—; spirytus loco 61:10; olej 
rzepakowy 54.70 — — Szczecin: pszenica —— 
—'—  złr.; rzepik (jesień) —— zł. — Paryż: 
mąki 159 kilogr. 59:25 złr.; olej rzepakowy 74:25 
złr.; spirytus —— zł. — Wroclaw: pszenica 
—'— złr.; żyto —— złr.; owies —— zir. ; spi- 
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do Wrocławia 1 marke 48 fenigów, ze Lwowa do |tniem mieście oczekuje księcia deputacya Rumelii 
Krakowa 96 cent. wschodniej, która pozornie ma go tylko powitać 
jako panującego w pogranicznym kraju, w pry- 


= |watnej rozmowie jednak ma go prosić o gorliwsze 


PRZEGL ĄD POLITYCZNY. zajęcie się sprawą przyłączenia Rumelii wscho- 


dniej do Bulgaryi. RE 
Z wszystkich wiadomości jakie dziś nadchodzą, 

Z kolei za innymi dziennikami wiedeńskiemi Į wynikać się zdaje, że demonstrancya flot nie na- 
Tagblatt poświęca artykuł podróży cesarskiej do|stapi zbyt prędko. Większa część mocarstw 
Galicyi pod tytułem: Alef polnischen Boden. Ar-|przyszła do przekonania, że Porta ma nadzwy- 
tykuł ten na wstępie wypowiada wielką prawdę, |czaj wiele trudności do przezwyciężenia, aby zla- 
która stwierdza się obecnie za każdym krokiem|maé upór Albańczyków i odwieść ich od uporu 
Monarchy w kraju: „że Galicya jest krajem zdo-|w sprawie oddania Czarnogórze porta Dulcigno. 
bytym, ale zdobytym nie mieczem, lecz wolnością | Zręczność namowy może tej mierze daleko skute- 
i sprawiedliwością“. Kończy zaś Tagblatt pięknemi|czniej podziałać niż grożby demonstraneyj, szcze- 
słowami, „że Cesarz Austyi silnie i bezpiecznie na|gólnie morskich, którym się Albańczycy z obron- 
gruncie polskim, bo nie w dążeniach polskich nie|nych swych stanowsk w górzystem pobliżu Dulci- 
ma takiego, coby było przeciwnem interesom mo-|gna spokojnie mogą przypatrywać. Plan Anglii, 
narchyi austryackiej“. O ile te wstępne i koñcowe|azeby pod zasłoną floty Czarnogörey opanowali 
uwagi Tagblattu są prawdziwe i piękne, o tyle] Dulecigno nie poprowadzi do celu, bo Albańczycy 
zastrzedzby nam się trzeba przeciw analogii Ga-|moga pozostać w pobliżu Dulcigna w obronnych 
licyi z Irlandya i przypisywaniu owej zdobyczy|swych stanowiskach i dziąłać tu odpornie, a na- 
naszego kraju, dawnym systematom, które starały |tomiast zmusić Czarnogórców do odwrotu z Dul- 
się przejednać przedewszystkiem włościan. Analogiaļ cigna przez zaczepienie ich granicy w punktach 
z Irlandyg jest błędną, a stosunki agraryjn« w dwóch | odległych od morza, gdzie ich flota wspierać nie- 
krajach są zupełnie odmienne, równie jak stosunkifmoze. Na wyladowanie zaś wojsk mocarstw euro- 
społeczne, a dziś zupełna łączność wszystkich sta-|pejskich nie zgodzą się nigdy Austrya, Niemcy, 
nów w przyjęciu Monarchy jest najlepszym do-|Francya i Włochy. 
wodem, że nowy system zagoił wszystkie rany za-| Port Dubrownika obrały floty za punkt zbiorny 
dane przez dawne rządy. nie tylko ze względu na bliskość Dulcigna, ale 

Książę Bismark wyjechał we wtorek z żonąjgłównie dla tego, że w czasie niebezpiecznych 
z Berlina do Friedrichsrube. Tym sposobem uni-|w tej porze wichrów na morzu Adryatyckiem okrę- 
kają pogłoski o domniemanćj podróży kanclerza |ty mają tu najbezpieczniejsze schronienie. 
do Ems dla widzenia się z kardynałem Howar-| Losem katolickich Mirydytów w Albanii zajmo- 
dem. Książę Ksrol Rumuński odjechał również|wały się już od dawna Austrya i Francya. Sta- 
z żoną z Berlina. Głoszą, że powodem narad zks.|rania te zaczynają przybierać wyrażniejszą postać. 
Karolem w Berlinie było raz uznanie go królem, |Oba mocarstwa pragną, ażeby około Miridytów 
powtóre ustanowienie domniemanego następcy tro- |grupowaly się wszelkie dążności. autonomiczne al- 
nu w razie bezdzietności księcia. Następcą takim |bańskie, wychodząc z przekonania, że autonomia 
byłby również książę z domu Sigmaringen. Albanii pod przywództwem Miridytów, byłaby naj- 

Poświęcenie katedry kolońskiej po ukończeniu |lepszem lekarstwem przeciwko dążnościom panbul- 
jej budowy naznaczonem jest na d. 15 paädzier-|garskim. O ile mocarstwa te są przez swych kon- 
nika. Cesarz i cały dwór mają uczestaiczyć temu |sulów dobrze poinformowane o usposobieniu albań- 
obehodowi katolickiemu. Dawniéj mniemano, Ze|skich autonomistów do przyjęcia przywództwa Mi- 
arcybiskup Melchers dopełni tego aktu kościelne-|ridytów trudno osądzić, tyle przynajmniej jest 
go, wróciwszy potenczas na swoją stolicę, dziś |pewnem, że zadanie to wymagać będzie zwaleze- 
skoro ustawa o powrocie biskupów upadła, mu-|nia niemałych trudności. 
siałby Cesarz Wilhelm przywołać go z wygnania 
za własną inicyatywą. 

„Jeszcze przed miesiącem głośno o tem mówio- 
no w Berlinie, że obchód zwycięstwa pod Seda- 
nem będzie zaniechany, jak zaniechano dawniej j 
obchodu bitwy pod Waterloo. Wszakże od mowy| Paryż 2 września. Komisarze policyi przybyli — 
Gambetty w Cherbourgu podjęto na nowo myślļ wczoraj rano do wszystkich zakładów naukowych 
obchodu téj bitwy a właśnie cesarz Wilhelm wy-ļ| jezuitów, a tylko w Poitiers zastali sześciu Jezui- 
dał proklamacyę do wojska, z powodu 10-letnićj|tów, z których trzech przedstawiło się jako wła- 
rocznicy zwycięstwa pod Sedanem, ale odezwa |ściciele domu, a inni trzej zostali wydaleni; przy- 
ta nie oznajmia obchodu, lecz tylko przypomina |czem zaszły mało znaczące manifestacye tudzież 
wojsku dzień świetny dla oręża niemieckiego i |okrzyki za lub przeciw Jezuitom; zresztą wszę- 
kończy się poko,owo, pragnąc oddalenia wojny |dzie dekrety były wykonane bez żadnego zajścia. 
jak można najdłużćj. Londyn 1 września. Times donosi z Quet- 

Już organ Gambetty Républiqué française wy-|tach z dnia dzisiejszego: Jenerał Roberts przy- — 
stępuje bardzo silnie przeciw gabinetowi Freycineta, {był} wczoraj do Kandaharu. Ejub chan robił sta- 
który zbyt, zdaniem jej, powoli posuwa się na dro-|rania, aby zawiązać układy. Jenerał Phaire wy- 
dze zdemokratyzowania Francyi, a szezegölniej zde-|ruszył z całą swoją siłą, gdyż prawdopodobnie 
mokratyzowania armii. Obawia się ten dziennik |wypadnie mu stoczyć bitwę pod Taktipolem. 
reakcyi i ostrzega rząd przed nią. Zdawatoby sig,| Londyn 2 września. W Izbie niższej Har- 
że już zbliża się chwila dla otwartego dzialanialtington odpowiedział na oznajmienie Lane- 
Gambetty, że gdy przyjdzie do wyborów do nowejlsona: Dla dobra państwa rozprawy nad kwe- 
Izby nie pojedynczo ale zbiorowo departamentami, |styą wschodnią nie są pożądane. Hartington o- 
wtedy przyjdzie kolej na panowanie radykalizmu, |świadczył, iż rząd nie otrzymał żadnych wiado- 
chociaż nie surowego, ale złagodzonego w formach. | mości z Afganistanu. 

Opozycya liberalna w Hiszpanii znalazła wreszcie] Petersburg 1 września. Dotychczasowy dy- 
drag Archimedesa, którym wysadzić zamierza gabinet |rektor wydziału poczt Welho mianowany został 


===== 


Ostatnie telegramy „Czasu.* 


nionéj za króla Ferdynanda VII ustawy o dzie- 
dzictwie tronu. Zwyczajem dawnym następca tro- 
nu lub następczyni nosi tytnł księcia albo księ- 
żnej Asturyi. Stosownie do tego najstarsza siostra 
króla Alfonsa hrabina Girgenti będąc domniemaną 
następczynią otrzymała tytuł księżnej Asturyi. 
Wzbrania się ona zrzec się tego tytułu. Canovas 
de Castillo poradził królowi wydać dekret stano- 
wiacy, że jeśliby królowa Krystyna powiła córkę, 
tytuł Asturyi pozostanie przy siostrze królowej, 
gdyby zaś syn się narodził, będzie on nosił tytuł 
księcia Asturyi. Opozycya liberalna wielce się więc 
zgorszyła tym dekretem i widzi w nim narusze- 
nie konstytucyi. Na tój zasadzie ma być zaczepio- 
ny gabinet za otwarciem Kortezów. 

W instrukcyi dowódzey ewentualnej demonstra- 
cyi flot, przyjętej przez wszystkie mocarstwa, znaj- 
duje się, jak donoszą zgodnie do Pol. Corr. z Pa- 
ryża i Petersburga d. 1 b. m. ustęp, zabraniający 


* było osób 1,671, w 1871 r. 1,899, w 1872 r. 2,069,|Ale, Siemiradzki tak jest hnie koch C o Nie, i ¡ i ; ini 
l . 1,899, x 9, ; | powszechnie kochanym, 1879 anovas del Castillo. Nie jest to kwesta politycz- | dyrektorem wydziału polic Żazej w ministe- 

+” 1873 r. (cholera) 1,317, w 1874r. 2,033, w 1875|że. niechciano usłuchać próśb jego i postanowiono ar. |o] zu. [o] zu. |o. fna, ale kwestya tytnłu przyszłego następcy tronu um praw wowzekzcycłć Pa 
r. 2,260, w 1876 r. 2,099, w 1877 r. 2,407. w 1878|choćby nawet wbrew jego woli okazać mu cześć| Od 1go do 20g0 E lub następczyni, wiadomo bowiem, że w Hiszpa-| nne 
r. 2,280, w 1879 r. 2,526 i w 1880 r. do wrze-|jaką mają dla niego współobywatele, za chlubę |sierpnia 1879 r. 214,324]08]  46,131/27} 260,505|25|nii kobiety mają prawo do tronu w myśl zmie- IKursa. — Wiedeń 2 września 2 godz. 30 m 
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Srebro —'—. — Napoleony 9°35 */,. — Lombar- 
dy 84:50 — Losy 1864 roku 173:—. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 284:50. — Akcye kolei 
Lwowsko-Czerniowieckiej 170—. — Akcye kolei 
węg. półn.-wschodn. 148:25. — Anglo-Bank 133: —. 
Obligacye indemn. galicyjs. 97:70 — Losy prem. 
węgierskie 111°75. — Akcye kolei Koszycko-Bog. 
13325 —Akcye kolei półn.-zach. austr. 179:75 — 
6% Listy zast. hipoteczne 102:25. Marki 57:80. 
Ruble 122:87 — 6% Listy zasta. galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 99:50. 


Usposobienie giełdy : stałe 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 


pokawałkowanej naszej ojczyzny, którzy cię u- |stników obi i sali —— złr.; kukurudza — ; ni iecia jaki i 
ÓN E 29 y ; = iadu, z powodu szczupłości sali kasy- rytas k złr.; kukurudza —'— złr.; Kolonia|mu przedsięwzięcia jakiegokolwiek kroku stanow- 
wielbiają, obowiązani ci są wielce, żeś nie żało- nowej dzisiejszej. N r pszenica —'— złr. A 0 bez air Aa szezegölowej na Antoni Klobukowski. 


*) W Ischl znajduje sie palob : 
jeszcze bardziej iaa ee 


Kiedy Siemiradzki wszedł do sali, muzyka za- 
grała hymn narodowy i wszyscy wznieśli jedno- 
głośny. okrzyk: miech żyje! 


Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą: 
z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cent., z Krakowa 


każdy przypadek instrukcyi. 
Jak donoszą do Poł. Corr. z Zofii d. 20 sierpnia, 
ks. Bułgarski udał się do Szumli i Warny. W osta- 
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Swict> wyszła jul w drugiem wydaniu: 


Informecya dla gwiedkajacych Kraków 


Treściwy ale dokładny przewodnik po Krakowie. 
Cena 10 centów 


Nakład KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 


Dr Władysł. Miłkowskiego w Krakowie 
(alice św. Anny róg Rynku.) (2488 3-6) 


WIERSZ 
na powitanie- Najjaśniejszego Pana. 


Ze wszystkich blasków Monarszego zawodu 

Najszezytniejsza aureola być Ojcem narodu, 

'Twe wzniosłe serce uczuło to Panie, 

Bo też Ojcowskiem Twe panowanie. 

Pod Twem berłem zjednoczone ludy, 

Nie jedną ciężką przebyli próbę, 

Lecz próby łatwo się przebywają, 

Gdy narody w królu Ojca mają. í 

Więc z sercem wdzięcznością przepełnionem, 

Szezerg miłością i czcią natehnionem, 

Składamy Tobie serdeczne powitanie, 

Żyj dłagie lata nasz Ojcze i Panie! 

I chwila Twego do nas przybycia, 

Jest jutrzenka nowego dla kraju życia, 

A pamięć o tej szcześliwej godzinie > 

W sercach wiernych Polaków nigdy nie zaginie. 
(2508) J. N. 


zapowiedź. 


Niniejszem podaje się do ogólnej wiado- 
mości, że 


1) ślusarz maszynowy Eugieniusz Primus; 


zamieszkały w Bosatz, syn we Wojniczu 
w Galicyi zmarłego urzędnika biurowego 
Ignacego- Primusa i jego . tamże (żyjącej 
małżonki Kunegundy z domu Neudecke- 
rowej t E 
2) i niezamężna gospodyni Konstantyna He- 
berle zamieszkała 'w Bosatz, córka w Bi- 
ranie obwodu Kozielskiego (Kozel) zmar- 
łego blacharza Karola Heberle i jego 
tamże zmarłej-małżonki Karoliny z domu 
Jandy, chcą zawrzeć między ‘soba mał- 
żeństwo. tą 
Podpisanemu urzędnikowi: stanu prrze- 
szkody małżeństwa nie są wiadome. W da- 
nym razie dotyczące interpelacye: wnieść 
należy do podpisanego urzędnika stanu w 
terminie prekluzyjnym 14 dni. (2500) 
Ostrog pod Raciborzem, 24 siepnia. 1880. 
Krói. urzędnik stanu z Bosatz 
Jorge. 


Do handlu korzennego 
J. Miohnike w Boohni 


potrzebnym jest praktykant 
zamiejscowy z ukończonemi najmniej 
dwoma klasami gimnazyalnemi lub 
realnemi. (2499) 


Dom Komisowo-Handlowy 
1 informacyjny 


SŁ Jaworskiego 

w Krakowie a 
przy ulicy Brackiej pod Nr. 160. 

poleca majątki w Galicji i Królestwie; realności, 
guwernantki, Wem: pony, rządców, leśni- 

* ie6zych i +. p. \ 
Realnogé wielka w Krakowie intratna 5000. sir. 
dochodu na zamianę na. wieś w Królestwie lub 
Galicyi blisko Krakowa, realność waka wyj domi! 
% dwoma oficynami, kamienica wery do sprze- 
danis. Poszukuje sig wspólnika do kopalni węgla, 
wakaís miejsca porządue i niedrogie dla staden- 
tów, mieszkania na”czas przyjazdu Naj. 
Pana it. d. (2263-6-6) 


Rudolf Fuchs 


FABRYKANT POWOZOW 
w Białej 

oznajmia, iż ma powozy w różnych 

kształtach po najtańszej cenie do 

sprzedania, (1806-25-29) 


| Po Bogu zawdzięczam tylko Pańskie- 
mu Hoffowskiemu piwu zdrowia zes 
wyciągu słodowego , czokoladzie słow: 
dowej i zgęszczonemu wyciągowi sło-|. 
dowemu ocalenie mego życia ! 

Słowa wypowiedziane -przez „kilku RZN 
ozdrowiałych. : 

Z początku przeszłego roku cierpiałam na 
bardzo męczący kaszel w połączeniu z ast- 
„mami piersiowemi i brakiem a etytu w tak 
dotkliwy sposób, iż sądziłam yć wszelkich 
śzodków, aby pozbyć się tych cierpień, które 
zagrażały memu Zyoin, 

Nataremnie nżywałam już kilku środzów; 
obawa moja wrrastala z przybywajgcemi bo- 
lami. Wrezzcie zwrócono mi uwagę na piro 
zdrowia z wyciągu głodowego, ogólnie pole- 
cane ze strony lekarstiej, które bardzo wielu 
ludziom pomogło w ciężkich chorobach i 
dlatego też uzyskało tyle odznaczeń Przy- 
znajo, że słaba byia moja nadzieja, ale tem 
radośniejsze później moje przekonanie, że 
temu piwu zawdzięczam zdrowie i życie. 
Gotowałam piwo wedle przepisu z cukrem 
słodowym i vitam je codzień ciepłe. Teraz 
ustały znpełnie kaszel i astmy, apetyt mój 
jest dobrym, a ciało moje zupełnie wzmo- 
onione. ‘Dlatego będę stale używała Hoffa 
wyciągu «łodowego, 

Chętnie jestem gotową dać objaśnienie po- 
dobnie cierpigoym na ustne lub pisemne za- 
pytanie. j 

Proszę o nadesłanie 56 flaszek jiwa sło- 
dowego, 6 kilo ozokolady slodowej Nr. 1 i 
20 woróczków cukierków sładowych. 

Wdowa Fietsing 
w Berlinie, Niederwali Nr. 6. 
Do c.k. nadwornego dostawey prawie wszyst 
kich panujących w Europie, pana 


Jana Hoffa, 


o. *k. radcy; posiadacza- złotego--krzyżn- ZA» 
sługi z koroną, kawslera znacznych pruskich 
i niemieckich orderów 
w Wiedniu, fabryka: Grabenhof 

R. 2, skład fabryczny: Stadt, Gra- 
ben, Briiumerstrasse N., 8. 4 

Skład. utrzymują 
Czernicki, A. Dylani, 
J. Treuczyński, K. 
ne aptek , W. y 
iewicz kupoy; w DROHOBYC . Li Do- 
| brzyniecki- AR w-JASLE-p. en 
glewicz; w NOWYM 
bowski i W. Fili 
p. J. Sohaitter i 
pp. .W. Miildner 
w ZURAWNIE 
aptek. 


a 
= == Chemnitz im Sachsen 
Czcionkami Drukarni ,OZASU“, T 


JZAKŁAD 
wychowawczo -naukowy żeński 


Maryi Serwatowskiej 


W FABRYCE PIERNIKOW 
KM. Miolęckiego 
w KRAKOWIE przy ulicy Brackiej 
pod Nr. 168. 


Clayton € Schutileworth 


fabrykanci maszyn rolniczych 
W HRAHMOWIE, 


przyjąwssy wyłączne zastępstwo 


(fabryki Rud. SAC ik Al‘ 


w Plagwitz, 


polecaja PP. Rolnikom: 


Siewniki rzedowe Sacka, 

Plugi uniwersalne Sacka, 

Pogtehiacze stalowe Sacka, 
niemniej wlasnego wyrobu: 

Siewniki rzędowe, „nowy model“, 

Siewniki szerokorzuine, 

Pługi, brony, walce do gniecenia 


9 
Lokomobile ê młocarnie parowe, 
Młocarnie kieratowe, stsle i.przewo- 
zowe, sztyftowe i cepowe, różnej 
wielkości, 
Kierały stałe i przewozowe, 
Młocarnie ręczne sztyftowe, 
Młynki do czyszczenia zboża, R opi 
Cylindry Pernolletta do wydzielania 
kąkolu. wilka, wyczki, 
Sieczkarnie, krajacze do buraków, 
Szrółowniki, gniołowniki do zboża, 
Rozkruszacze makuch, : 
Parniki do parzenia karmy, 
Sikawki, pompy do gnojówki, . 
| itd. itd. itd. (1967-10-12) 
Ilustrowane katalogi na żądanie 
przesyłają się bezpłatnie i franco. 


Clayton & Schuttleworth. 


- Pełnomocnik: St. Mikucki, 


AGENCYA dla ROLNIKOW 
w Krakowie, Rynek Nr. 28. 


Urzadzenie sklepowe 


na handelvkorzenny i wyszynk wraz z kon- 
sensem, jest: do odstąpienia przy jednej z 
głównych ulic — Wiadomość w handlu F. 
Dembińskiego przy ulicy Floryańskiej 
w. Krakowie. :(2267-3-3) 


FILIA 
farbiarni i. pralni chemicznej 


w Krakowie przy ul. Dominikańskiej L. 490 
II piętro, 
jmvje do prania ,. odozyazozania i wywabiania 
NARZ suknie. balowe, aksamitne, atłasowe je- 
dwabne, wełniane; zarzatki teatralne, buciki balo- 
we; suknie n eskie, uniformy wojskowe bez zmiany 
fasonu, koloru i właściwego połysku; ehtstki włó- 
czkowe. bąrasowe;: szale wszelkiego w;robu, woalki 
kropowo: gszowe, krawatki, parasolki, koronki, 
pończochy jedwabne it. d. — Pióra © aple, strusie. 
do prania, farbowania i fr;zowania. Kwiaty do 
odświeżania — Hafty do drukowania, rysowania i 
wykonywania według najświeższych wzorów. Fal 
bany do plieowania i karbowania. (2277 3 3) 
Wszelkie roboty wykonywa się w jak nsjkretszy z 
ozasie i po najumiarrowañszyeh cenach. 


Powozy 


sg do wynajecia we fabryce cukier- 
ków Wt Lipińskiego w Krakowie 
ulica Brackiej w Krakowie. 
o (2443-2 5) 


*Ńywe cią e niege O nyrs 
.„ratkiam pruvat n Morwa- 
wym kassiom, kata- 
H row, Kokimas owi, 
| keusommoóści i wnuel- 
plersinwym. 
Zadawalnia lekarzy i vhoryeh. Lyteanxa od ks- 
wy tarcza. 
"W Karin, alica Vivisnae, 36, a aptece Dra Chs 
ble, w Rrasowis w wpłacs p, J, iracezyńskiego 
iw aptece p. W, Bedyka, — 6 (xerniowcach w ap 
tase pi Golichowssiago, — we Lwowio w aptece p 
Krzyżanówskiego 1901-33 


Nowy zbior. 


Celem komisowej sprzedaży 
zboża wszelkiego rodzaju po- 


pees sie handel komisowy zbo- 


p. f. (2144-8-8) 


Ferdinand Scherbe 
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czas s Piątku 8 Września 1880. 


Księgarnia D, E. FRIEDLEINA w Krakowie 


%aopatrzong jest we wszelkie 


książki szkolne, 


mapy, atlasy, wzory kaligraficzne 1 rysunkowe, 


W KRAKOWIE, poleca się przeto Prześwietnej Publiczności. (2446-2 6) 
przy ul. Wiślnćj pod L. 174 „pod Zajacem“ az an ESA 
ma zaszczyt donieść Szan. Rodzicom i Opie- IK XX XX XX Ku Gare nee 
kunom, że z dniem 1 Września b. r. roz-| j% | E = 
poczyna kurs nauk, — W Zakładzie kon-| ig RPNE) Ed W u mi 
pia a Bal li le niente FTSE: y me a e sre rne bronzowe w 
cuski. yo d I b 1 5 Be 

| Š E 
b. hag cool Cai pranie = H Z popiersiem: Najj. Pana i herbem miasta Krakowa | 
AE e | a y 4308 
pocztą * corro) | nobytn Najj, Cesarza Anstryi w Krakowie 1880 rom E 
su Perniki salonvwel| 3 llama toniki: 
| = pierścionki srebrne i emaliowane na le pamiątkę. $ 
m „jed rę W: A e. 420,30 un Ba = DI6TSCION ISTE me ] GMA owane ld e pai ‘i ka) 
Owsk! przekładany 1 zir. 90 c.—Pacz są do nabycia u Wacława owaci = AI j 
a ma a Sant ei i. jubilera, przy ul. Grodzkiej Wr S3. = ej 
|ków 30 za 20 e. (2240-2-6) | >= 


ca zr men aa zw x x ww s 


Pierwsza koncesyonowan m | 
Warszawska Agentura Ogłoszeń - | 
Bajchman i Frendier J 
Senatorska 1. 22 w Warszawie, RKA 

przyjmuje ogłoszenia wszystkich ga ct wychodzących W | 
Królestwie Polskiem , Cesarstwie rosyjskiem i zsgranicą, po ce- : 
nach redakcyjnych, bez żadnych dodatkowych kosztów. Katalogi 


(pierwszy katalog pism polskich i rosyjskich) na każde żądanie 
franco i gratis. (2444 2-3) 


mił, 


KL i oe 


w Łagiewnikach 

l pod. Krakowem 
ma zaszczyt niniejszem zawiadomić Szanownych Panów Gospo- 
darzy miejskich, iż z powodu powiększenia wyrobu rur dreno- 
wych w roku bieżącym cenę tychże znacznie zniżył, a miano- 
wicie: S - (2447-1-5) 


Nr ain Nr 4 Nr 5 Nr # Nr 7 Nr 8 Nr 9 Nr10 Nril Nr12 
21,11 Z1.12 2114 zł. 15 2h19 ot 38 21.38 zł 45 zł.56 zł 66 


za 1000 sztuk om 


na miejscu w cegielni parowej. 


Zarząd. 


36 EG 


| alowych 
w najnowszym guście i w wielkim wyborze znajduje się w.podwerea 


XX. Franciszkanów. - : 
FR. EBERT. 


Na uczezenie pamiątką 
pobytu w kraju naszym 


Jego Ces. Krol. Mości 


Franciszka Józefa I 


: wytłoczone zostało 25,000 medali 
z wizerunkiem głowy J. ©. K. M. i herbem krajowym. 


żę Medale są pozłacane, posrebrzane i metalowe. 

Mose rozprzedanych medali będzie w swym 

ezasie ogłoszona drukiem w „Czasie“. 
Medali dostać można: 

w handlach pp. Czynciela, Demmera, 
en J. ar Grigara, Hahna 
nowsklego A., Ludwinskie ©. Niemetza 
Nowakowskiej, Riedla Józeła, Radak iena ka. 


zefa, Schultza Andrzeja, Skórczewskie = 
kiewicza, Zychonia Henryka. eu eras 


Pensyonat zenski, 
ośmioklasowa szkoła mieissa z prawem publicznej szkoly, 
Fanny Neumana-Miihibaućr 


w Wiedniu, 
Zdrowe położenie, 
nauczycielki obcych 
Kursa nauk dla starszych dziewcząt, które 


Feintucha Leona, 
Brunona, Krzyża- 


nie pobierały inauk w' szkole. —'Lekcye 


szyciu na maszynie. — Skromne Warunki. — Roz- 
oczecie 30 roku szkolnego w połowie. września. — Programy w języku fran- 
cuskim datmo i opłatnie. 2303-2-4 


s | Ważne dla pp. właścicieli gorzelń. 
> | Praktycznie i teoretycznie wykształcony go- 
g | rzelnik, który przez długi przeciąg czasu 
NR |z najlepszym rezultatem prowadził gorzel- 
$ nio, poszukuje posady jako gorzelnik lub 


Tzdowskiego w Tarnowie. 


JW EJ przeniesiony został pod L 57 nlica 


[wierzący niech spróbują; paczka tej 


>. Poszukiwani odprzedają y i ajenci, 


LON oe 
Z) 3 


MSZE 


z: Nakładem 5 
| KSIĘGARNI I SKŁADU NUT 


MUZYCZNYCH 
S.A Krzyżanowskiego wKrakowie == — francuskie, saskie j 
< wyszły: i holenderskie, świeżo sprowadzone, w tozmajtych — 


gatunkach i wielkim wyborze 

rulon od 20 ct. i wyżej, $ 
także sztukaterye sufitowe, ceraty ma 
meble i story do okien — polecają 
Kutrzeba i Murczyńskiw Krakowie, k 
A (2009-10-10) 4 


Rzad:a ekonomiczny 
kawaler, lat 20 liczący, mogący. się wyk 
zać chlubnemi świadectwami z 12 letniej 
praktyki z większych postępowych Gospo. 
darstw, poszukuje stosownej posady na pro. | 
centa lub za stałem wynagrodzeniem, Adres 
pod lit. K. R. Nr. 77 poste restante Prze 


worsk. y [2418-23] | 
w średnim wieku de. y 


soba brze wychowana. po 


dająca : język francuski, pragnie zną 
umieszczenie w mieście lub na wsi, do rz 
domu lub wychowania: dzieci. Adres y 
Starowiślna Nr. 78 w mieszkaniu : 
Łodzińskiej. [2484- 


‘Zdolol podróżni 


władający językiem polskim i niemieck 
zechcą się zgłosić do ` (2440-1 
€, Neldlinger, ; 

w Krakowie, ul. Floryańska L.: 


Wroński Adam Na dobitek, matury. 


Cena 60: cent. (2206-3 3) 


w śradnim w'ekn, znająca się dokładne na gospo- 

darstw'e i krehni. posz kuje miajsos. Wisdomość 

1 wiaáo cielki domu przy nl. Dingiej pod L. W. 
(2479 2 3) 


Do Salonu mód 
przy ulicy Szewskiej Nr. 209 nadeszły 
świeże kwiaty balowe z Paryża. 

m Klementyna ‚Chojecka. 

(2489 3- 


Kandydat- nauczycielski 


wykształcony w kraju i zagranicą, posiada- 
jący dokładną biegłość w jęz. niem., 
udziela lekcyj prywatnych, tak jęz. niem: 
jakoteż i przedmiotów szkolnych. Konwer- 
sacya (ńa żądanie) wyłącznie po niem. — 
Adres: A. B. ul. Krowoderska, dom 
` (2483-3-3) 


inżyniera Ertla. 


Płaszcze, kalosze 
i wszelkie wyroby gumo 
poleca (17141 


"Wilhelm Fen 
W KRAKOWIE. 


Browar.w 0: 


przy Oświęcimi: 


jest do wydzierżawienia, > 
Bliższej wiadomości udziela b. uro 
adwokata p. Dra Józefa 
Retingera w. Krakowie ulic 
Wiślna pod Nr. 176. lub Zarza 
dóbr w Osieku póczła Oświęcim. 
(2401-3 3) BOS 


wydzierżawienia całkowitej gorzelni z pro- 
duktami. Bliższy adres w cukierni p. Dro- 
[2259-3-3] 


Jest do sprzedania piekny, kwitngcy 


+ Oleander. e125]. 
Wiadomość ul. $. Jana w sklepie 305. 


@mians lokalu. 
| SALON MÓD | 
i pracowniafsukien damskich J. FEGLO. 


Grodzka, I. piętro od frontu, dom Wej 
Szpenglerowej, 
poleca kapelusze i czepeczki. 
Zamówienia zaś na balowe suknie 
uskutecznia jak najspieszniej. (2252-4-4) 


1 powodu rzpbyc Ma, Pana 
do LWOWA 


~ Naprzeciw wjazdu do dworca kolei Ka: | 
rola-Ludwika vis a vis bramy tryumfalnej, | 
gdzie wobec wszystkich deputacyj całego E 
kraju, przybyłemu Monarsze uroczyście wre- 
czy Reprezentacya stolicy klucze król. sto- i 
łecznego miasta Lwowa, zbudowana bedzie 
wysoko po nad poziom wzniesiona wspa- zj 
niała i z przepychem urządzona. "a 


Główna Trybuna 


w miejscu najodpowiedniejszem i najważ- 
niejszem, jakiem żadna z pomniejszych try- 
bun lwowskich poszczycić się nie może. i 
Bilety wstępu do głównej trybuny są do 
nabycia w Biórze przedsiębiorstwa budowy 
głównej trybuny, przy ulicy Jagielońskiej 
pod 1. 8 we Lwowie, codziennie otwartem 
od godz. 8ej rano do godz. Sej wieczór, po 
cenie 5 złr. za pierwszorzędne miejsca, po 
3 zir. za drugorzędne i po 2 złr. za trze- 
ciorzędne miejsca (2498-2-3) E 
Przedsiębiorstwo budowy RB 
„Głównej trybuny“ 


Francszka Hroboniego 
we Lwowle. 


Czytajcie PP. Rolnicy. 


W mym handlu jest skład soli 
Dupuyego. Sól ta jest niezawo- 
dnym środkiem, niszczącym śnieć-w 
zarodzie i chroniącym przed Śniecią, 
a co ważniejsza, ziarno przesiąkłe 
ta sola jest gwałtowną a pewną tru- 
eizną na myszy polne i norniki. — 
Prawdę. tę potwierdziły próby PP. 
Rolników z okolicy Bochni — nie 


í 


soli, zahezpieczajaca dwa hektolitry 
ziarna, kosztuje tylko 30 c. w Bo- 


chni w handlu Filipiny Górskiej. 
(2183 5 5) 


Sor Dupuyego używałem z bar- 
dzo dobrym skutkiem, jako szczególny 
środek przeciw śnieci i polnym szkodnikom, 
uważam za. obowiązek polecić tę sól PP. 
Rolnikom. (2419-2-3) 
Dotuszyce przy Bochni. - 
Józef Hantschl, poczmistrz! 


Prey placa Ssezepaiskim:,p, Gwiazda“ 
otwarty został Handel z mąką i ró- 
zoemi wiktualami, w doborowym ga- 
tunku i po przystępnych cenach. — 
Utrzymuje także masło śmietankowe 
w cegielkach po Y,, 1, i 1/ kilo, 
oraz kuchenne na wagę. (2244-5-6) 
q a A ed 


E 


B ARR. Bd © 8 


ODSZERNE MAGAZYNY 


W KRAKOWIE, 


położone przy szynach kolei ż. laznej 
są do wydzierżawienia. 


o R. „BA Fu PF: R cae 


3 
4 
ay 


BEKANNTMACHUNG. 


Mit der ersten CONCESS. deut= 
schen höheren Töchter- 
schule u. English schoel 
for young ladies, St. Jo- 
Sephsgasse Nr. 493, 


wird von Beginn des neuen Sebnljahres 
an, eine Selecta, Fortbildungsklasse für 
junge Damen verbunden. Der Besuch der- 
selben würde namentlich denjenigen zu 
empfehlen sein, welche sich, nachdem sie 
den Cursus einer höheren Lehranstalt be- 
endet haben, in der deutschen Sprache zu 
vervollkommen wünschen. 

Nähere Auskunft nnd Prospecte werden 
ertheilt und Anmeldungen entgegengennm- 
men im Schullokale St. Josephsgasse 493. 


G. Rehefeld, 


Schulvorsteherin. 


o a es A SO Cr ct Pe 


liższa wiadomość u p. Edmunda 
irt:nbauma ulica Grodzka Nr. 56. 


WTA A AAA 


B 

Oferty będą przyjmowane do dnia > i 
1 Pażdziernika 1880 roku. p 

(2204-3 3) € 


AAA o UNE võ 


SPOG zir. 


Bepinoy euin, Gury „u azjciu thdalera sudy 
40 ust i zębów Ras». po 30 o. kiedykol- 
aiek dein how d eteme, leb & sun a ust onenugd 
buzie, Opakowanie 10 a. osobuw. Wille. Münler ; 
w Wiedniu, E, Megioruagogasso 4, 
Tylko prawdniwa w K akowie u E St ‘oma 
Ta, a tek. — w Iuroowie n Julicgca Reida, atek. 
[1254 34 | J 


5 O 


(2176-5-6) 


ct) 


Dr. Schwaigera E 


leczy za poreczeniem gruntownie nawet za- 
starzale nastepstwa samogwattu, osła- 
bienia meskiego, polucyj itp. w przeciągu — 
4ch tygodni, wszelkie inne choroby tajne 
męskie i żeńskie w najkrótszym czasie. 
Flaszeczka 5 złr. w. a. wraz z opisem 
użycia i korespondencya wprost za nade- 
słaniem gotówki, przekazem lub zaliczką 
należytości. (872-25-50) 
Dr. Schwaiger w Siednin VII 
Sshutiaufaldgaaaa 60. 


- Odpowiedzialny rządcą Drukarni Jósef Zakociński, 


ains 3 


CESARZ 
Następca tron 1 Stefenia 


Portrety olejne 
sztuka z ramami 1, 2, 3, 4, 5 do 8 złr. 
stosownie do wielkości i wykonania, 

50% taniej niż wszędzie. 
Ilustrowany cennik darmo i opłatnie. 


Józef Se.del, zakład artystyczny 


i fabryka ram w Wiednia, IV., 
„zur Reichskrone“ 


AI ART NK ANA N 
CEANN OS ISSN 


» 
(206! 9 10) 5, 
SMM NONE OMEN OP 


